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Strona 1
Marcin z Frysztaka
i
Powiedzonka
dziadka
Strona 2
06. #10 Słowo wstępne.
W tym wyborze i kontakcie. Kto pomoże i jakie akcje. Starość się nam tu przedstawia.
Tak człowieka tu zabawia. Bo z mądrością w parze chodzi. Nic tej parze nie przeszkodzi.
Mądrość i starość za rękę się trzymają. I niczego tutaj nie udają. Komu i jak. Skąd niedociągłość.
Gdzie ten wrak. Sprawy porządność. Trąca człowieka, na miejscu zostaje. Mądrość i starość,
niczego nie udaje. Jeden i drugi. Sprawność a nie sługi. W tym obejrzeniu, na nowo utworzeniu.
W tej obligacji. Ciągle nowej atrakcji. I tak już zostaje. Ani przez chwile nie odstaje. Dobrze, że
mamy takie połączenia. Świetnie się składa, i spełnione marzenia. Guru kanonada. I strefa
zaćmienia. Coś tu między nami, nas wewnętrznie zmienia. I to właśnie połączenie o którym
mówię. I nie zgaśnie, zachcenie, nie jest żółwiem. Było i będzie, na zawsze uznane.
Predyspozycje i słowa, dobrze dograne. Co dalej i jaka zależność. W wymiarach, odpowiednia
względność. Przystaje i siebie pokazuje. Odmienia, radością częstuje. I jest, dobrze, kolejna
machina. Wiadomość, gracja i następna przyczyna. W tych narracjach i pozostałościach. W
błogości i w wyproszonych kościach. Komu jak dalej, i jaka przynależność. Wiadomy cykl. Pełna
odmienność. Wiadoma stromość i zaczynek narracji. Fikcja bezdechu, kolejnej menfistacji. Jest
i siebie tutaj zatrzymuje. Umowa, od której, niczego nie próbuję. Te słowa, co działają z
zaniechania. Moja mowa, i odpowiednia odmiana. Tak że się wzięło. Tak, że zaczęło. Mądrość
i starość, jedno drugie zgięło. Mądrość i starość, w nierozerwalnym szyku. Poczuj, dotknij, nie
stosuj uniku. Dobrze, że jest, i siebie unosi. Kolejny test, i o atencję prosi. Kolejna sprawa i
odkrywanie siebie. Mała obawa, oby nie na własnym pogrzebie. Jest i dalej, ciągle się unosi.
Wytwór, nalej. I o więcej prosi. Komu co, i na ile zostawione. Dobre zło, czy to chwila, że tonę.
Więc tak będzie i tak zostanie. Mnożenie, tworzenie, unikalne działanie. Słowo do słowa, i
masz zaczynanie. Wyrok, aberracja, swoiste mniemanie. Dobrze, że dalej i unosi sprawę.
Odmiana nad krajem, dobitną zabawę. Komu jak i to zastosowanie. Paniczny znak, masz chwili
odkrywanie. Dobrze, jest i się zaczyna. Mądrość przenika. Myśli lawina. Mądrość dotyka i na
Ciebie spływa. Dzięki starości, na dobre odkrywa. Więc dalej, słów i zdarzeń potok.
Wyjątkowość, zdarzenie, to nie jest żaden kłopot. W wyjątkowości i zdaniu przechodnim. W
odporności, i pragnieniu strojnym. Dobrze, pięknie, łaknij tego. Mądrość to coś naprawdę
wspaniałego. Odmienia, przenosi, człowieka kształtuje. A nie tak jak niewiedza, tylko wciąż
psuje. Więc warto się starać i starość szanować. Mądrość, grację, nie ma przed czym się
chować. Mądrość, zdanie, i moje przekonanie. Że czeka na mnie, jeszcze niejedno zadanie.
Dobrze, trafnie, i skutecznie. Tworzy się, chwila, tak tu grzecznie. Trze, wierzy, i dalej donosi.
W siebie uwierzy i o nagrodę poprosi. A nagroda zostaje w głowie i duszy. To coś takiego, czego
nikt nie ruszy. To coś takiego, czego nie da się zapomnieć. Wiara w dobro, należy o niej
wspomnieć. Bo daje dużo człowiekowi mądremu. Bo tworzy, odmienia, zawsze ku dobremu. I
jest, trwa a nie żadne zacofanie. I swoje ma, to moje przekonanie. Że warto, czasem się
zastanowić. I czerpać od innych, a nie tylko się głowić. Bo wielu jest takich, co przekonać
potrafi. To prawdy, zanim szlag ją trafi. Zanim zostanie całkiem zapomniana. I przez ludzi
zupełnie nieużywana. Lepiej więc nastawić się na mądrości zdobywanie. Lepiej mieć przed
sobą mądre zadanie. A nie chować się i wciąż zanikać. Tego co prawdziwe jak ognia unikać.
Bądź więc sobą, z szacunku ozdobą. Trwaj i zbieraj, lekcje pobieraj. Na co Ci przyjdzie, i do
czego doprowadzi. Co z tego wyjdzie, i czy niczemu nie zawadzi. Różnie toczą się mądrości
losy. Starość wie to, wiadome patosy. Starość za to, niczego nie ujmuje. Wiara w dobro, i nie
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jesteś dureń. Niech więc rozciąga się zrozumienie. Niech więc, buduje mądrości pragnienie.
Jesteś w tym wszystkim, i na okazję polujesz. Poznajesz świat, a nie go krytykujesz. I niech tak
zostanie, niech się odrywa. Kolejna sprawa, starą przykrywa. Niech daje Ci radość i
zadowolenie. Bo mądrość ze starością, to godne istnienie. Istnienie, które daje, a nie zabiera
dla siebie. Istnienie, które jest zawsze, w każdej potrzebie. I trwa, i pomoże, i zmieni Cię
migiem. Zrozumiesz samego siebie, nie będzie to figiel. Dobrze, więc, zostawiam Cię z nimi.
Przeskocz mury, a zostaniesz między dobrymi. Omiń przeszkody, na co Ci one. Masz swoje
życie, które nie jest stracone.
PARA NIE ŚPI
I tak się
Dziadkowi wydaje
A może to Tobie
Okoniem staje
Wiedza czy mądrość
Znaczenie, czy złość
Możesz być sobą
Powiedzieć złu, dość
Strona 4
Powiedzonka
dziadka
Mądrość nie musi być długa i skomplikowana. Lepiej czuje się w prostocie swej doceniana.
Lepiej czuje się w krótszej formie zapisana. Powiedziana. I powtarzana. Mądrość zaskakuje
rezolutnością. A nie natłokiem i ilością. Chowa się. Żyje i skrywa. Pokazuje się i na wierzch
wydobywa. Mądrość nie zazdrości czułości. Bo żyją w spokojnej jedności. I zdarza się i się
powtarza. W mądrości spokój wciąż stwarza. Bo mądrość się rozmnaża. I zaproszeniem Cię
obdarza. Rozmnóż się więc z nią. A poznasz chwilę tą. Prawdziwą. Co zgrywa się z
natchnieniem. Okolicą, przyłożeniem. Zatop się w chwilę pełną przesłania. Przekazu co świata
nie zasłania. Zatop się w moment pełen szczerości. Co nie dogaduje. W sprawach ilości. Trwaj.
Otwórz się i powtarzaj. Dla mądrości pole stwarzaj. W krótkiej formie, tu podanej. Jako
powiedzonko zaprezentowanej. Nie ważne kogo, nie ważne, czyje. Kto mówi. I kto się o mowę
bije. To nie istotne, liczy się sens. Te chwile psotne. Jak gatunki mięs. Się rozmnażają. Bo same
siebie stwarzają. Prowadzenie oddają, bo się nie narzucają. W wolności ostałe. Wiedzą, że nie
będą małe. W wolności wychowane. Mądrości dobrze poznane. I ile tych kolejnych słów. I
powiedz do mnie, dalej mów. I powiedz do siebie, co z tego wyniknie, nie wiem. Tylko to
odtwarzanie. I na nowo, poznawanie. Byłeś, widziałeś, przeczytałeś. Ale czy naukę z tego
miałeś. Byłeś tworzyłeś i dograłeś. Ale czy w racji się kąpałeś. Uderzenie i rozmnożenie.
Przyłożenie, potępienie. W miarę możliwości. Kolejnych zjawisk ilości. W miarę chwil dostatku.
I niedogadanego datku. Zdarza się, odtwarza. Pozory tylko stwarza. I na raz się pomnaża. Z
chwilą. Zapytaj lekarza. Z erozją, co dnia zaś. Tylko skąd jest ta maź. Z eksplozją na deklinację.
I chwytasz kolejną atrakcję. Namnożenie i siebie zobaczenie. To istnienie i słów tych
namnożenie. Odporność, która nie zazdrości. Zdolność, co nie szuka kości. Wie co ma. Wie ile
chce i ile da. Stwarza. Odtwarza. Momenty pomnaża. I się cieszy. Z doświadczeń Rzeszy. Które
zmieniły. Ludzi nauczyły. I odpowiada, smutek to nie zdrada. I się napusza. Jak rosyjska
katiusza. Dziadek wie co powiedzieć. I mówi to całkiem sprawnie. Naucza. Daje. Życie tak
powabne. Chce przekazać samego siebie w pigułce. A nie odkłada siebie na zbutwiałej półce.
I się zdarza. I powtarza. I przekonuje, że rozmnaża. Mądrość w słowie zapisaną. Okoliczność i
prawdę poznaną. Spontaniczność. I masz po co żyć. Dla siebie. Dla Boga. W trudach życia tkwić.
I się nastawia, zmienia, dociera. Są jednak tacy, którzy grają bohatera. Są jednak tacy, co nie
odpuszczą. Nie zmienią się, prędzej życie opuszczą. Są i stwarzają. Po swojemu grają. Są i się
znają. Co raz to odtwarzają. Można i trzeba. Współczuć jeśli potrzeba. Można, potrafi. Nigdy
nie wiadomo na kogo się trafi. Tylko okoliczności. Kolejne te trudności. Tylko otwieranie głów.
A nie zamykanie w więzieniu słów. Słów złodziej wiedział co robi. Słów złodziej, sam się nie
zagłodzi. Tylko co raz to odrodzi. Tylko powie, nie szkodzi. Dopasowuje. A nie po próżnicy…
próżnuje. Odnajduje. A nie siebie do świata przekonuje. I wiadome słowa, znaczenia. I
skundlone przeinaczenia. Gracja i szyk, są Ci przyjaciółmi. O ile nie psują. Blisko do nich tu mi.
I nakładanie. Kolejne zadanie. I to skracanie. Dopasowywanie. Ile tu tego. Ile tamtego. I czy
zbiera się. Do byle czego. W ramach jedności. W ramach zrozumienia. Prostej wyrozumiałości.
I obciążenia. Gramy na dwa. Kopiemy ile się da. Obcujemy do granic. Życie mamy za nic. Może.
Tylko kto nam pomoże. Może. Tylko o której porze. Się stajemy. Odnajdziemy. I wiadomo,
czego chcemy. I wiadomo, jakie predyspozycje. Wyciągają dalszą amunicję. Gramy na jednego.
Choć nie wszyscy na tego samego. I cieszymy się miłością. A nie zadowalamy złością. Trwanie
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się opłaca. Z mądrością. Taka praca. Trawienie rozpoznało sens. I cieszy je każdy kolejny kęs.
Wiadoma sprawa. Wiadoma zabawa. I notoryczne podżeganie. Do chwil kolejnych naganianie.
Osmoza. I wielokrotna kinoza. Kineza wariacie. Miało być. Dostajecie ciepłe a nie podane na
szmacie. Byle jak. Nie wiadomo po co. Byle tak. Co się zdarza nocą. I gniew, odpowiednich
organów. I zew nierozpoznanych stanów. Za dużo. Za gęsto. Otwiera się. Nad wyraz często. I
brzęczy i spać nie daje. Naturalnym pozostaje. I kategorie. Wspomnień i dokonań. Sto lat.
Powodem przekonań. Do ostateczności. Tego stanu rzeczy. Też do ilości. Nikt nie zaprzeczy.
Można się cieszyć. Można żałować. Że jest gnie, albo nie ma gdzie się schować. Masz wybór
podejścia. Dalszego przejścia. W mądrości objęciach. A nie jak piłą rżnięciach. I się
dopasowuje. I na nowo próbuje. I się zastanawia. Co tak naprawdę radość sprawia. Kategorie
i powielania. Odnowy i sposób wspólnego zdania. I te zadania, na nowo otworzone. Marzenia
ciągle niespełnione. Co najwyżej, zaliczone. Co najwyżej otworzone. Jak puszka Pandory jest. I
masz kolejny otrzymany gest. Jak zdania co wiszą na drzewie. Nie jestem jednym z tych, który
nie wie. I znaczenia odporności pociągnięć. Historii i niedociągnięć. Wariować można bez liku.
Upadków i pełnych nocników. Wariować można za dnia. I taka to historia ta. Odseparowana.
I na nowo ciągle poznana. Odgarnięta jak śnieg. I masz kolejny bieg. W wytrzymałości. W
zdarzeń ilości. W prawdziwej odporności. I wypadkowej ociężałości. Modlitwy o mądrość też
się przydają. A nie jak inne na głowie stają. Modlitwy o życie i masz nowe przeżycie. A nie, że
uschnięty i tonie w zachwycie. Bez dodatku cukru. Należycie. I oczekujesz skutku. W miarę
stanów i odmieniania. W miarę brania i zamieniania. Historia zdarzeń. Na raz. Oparzeń.
Historia chwili. I wszyscy pozostają mili. Odkrywanie siebie. Odkrywanie dnia. I to nie jest tak,
że dzień mówi Ci, pa. Dzień na Ciebie czeka i pozostaje. Z dniem, wszystko co nowe się
świeżością staje. Odkrywanie a nie na gorsze zmienianie. Pozostanie a nie za nic otrzymane
lanie. Pięknie i płodnie. Poplamione spodnie. Pięknie i weź. Kolej trzeba nieść. I pamiętać o
gratyfikacji. Nikt nie cieszy się z pracowitych wakacji. Podobno. Choć bywają i tacy. Nikt, co nie
boi się pracy. Podobno, ważne by z miną łagodną. A nie życie podane na tacy. Wiarygodne
napoczynania. I swobodne dokonania. Takie piękne, okoliczności. Takie słodkie, znakomitości.
W sensie, odtworzenia. W sensie, przeinaczenia. Nie składa się nic na dwa. Tylko szukać trzeba
dnia. Tylko uważać gdzie się chodzi. I o co w tym życiu wciąż się rozchodzi. Tylko sprawiać
niespodzianki. A nie unikać wiecznie skakanki. I się stwarzają. I powtarzają. I w ruch nastają.
Obumierają. Te i tamte wieczne zdarzenia. Napocznięte. Przeinaczenia. Słowo się rzekło.
Słowo odpadło. Mieć daleko piekło. Pokazać mu część zadnią. W dobru się kąpać. A nie w kącie
stać. Żyć i radość czystą stwarzać. A te mądrości, dodadzą Ci sił. A te mądrości, przypilnują,
abyś tył. I się zbierają. I otwierają. A później radość ze zwycięstwa mają. Ile trzeba chwil. Ile
odczytów. Abyś nie zgnił. I nie wciskał kitów. Zjednocz się z dziadkiem. Stań się jak on. A nie
straszny Ci będzie ciała tego zgon. Bo chodzi o to co przed śmiercią się robi. Bo chodzi o to co
człowieka wyswobodzi. Co da mu radość i bezpieczeństwo. Mądrość to prawda, a nie
szaleństwo. Z nią nie zginiesz, z nią nie poddasz się. Złemu co przeciągnąć do siebie Cię chce.
Ale nie musisz. Możesz się obronić. A nie jak owca przed siebie gonić. Jedna za drugą. Jak
ślepiec ślepego. Kierunek zgubią. Tobie nic z tego. Zostań i czytaj. Zostań i chłoń. A nie straszna
będzie Ci najgłębsza toń. Dziadek przedstawia. Dziadek prezentuje. Kto zrozumie te słowa, nie
pożałuje.
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***POCZĄTEK***
#1
Nie pamiętać to drugi raz z tego samego powodu stękać
#2
Dobro nie wypiera się zła. To zła strona człowieka udaje, że dobrej nie poznaje
#3
Z kłamstwem się nie wygrywa
#4
Z kłamstwem
Się nie wygrywa
Kłamstwem,
Się po głowie obrywa
#5
Serca z kamienia nie szkoda. Żyjące serce to życia ozdoba
#6
Chcieć znaczy móc.
Napić się soku, albo butelkę stłuc
#7
Można wspominać siebie
Albo patrzeć, i w ciszy siedzieć
#8
Z poczuciem humoru
Człowiek nabierze koloru
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#9
Wierzyć dla zysku
To jak polegać na rozbitym pysku
#10
Ranny nie znaczy, zdechł
Może odżyje, kolejny wdech
#11
Można Z jesienią
Albo DLA jesieni
Niby niewielka różnica
A tak wiele zmieni
#12
...bo jak gadać
to nie byle jak
#13
Powinniśmy uczyć się
Poznając siebie
Czyli naturę
Życia strukturę
#14
Z uśmiechem kobieta staje się kobieca
#15
Rozrzutność czasem jest podłogą
A czasem stropem
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#16
Warto mówić o śmierci
Jeśli się w nas nie wierci
Szkoda na nią słów
Gdy odpowiedź, to gilotyna do ścinania głów
#17
Dobrze jest poczuć człowieka
Dotykiem, uśmiechem
Każdy na to czeka
#18
Cyfrowy świat nie oszczędza
I po latach doświadczeń
Wiemy już jakiego rodzaju to przędza
#19
Bo życie musi być życiem
A nie chwilowym zużyciem
#20
Nie tylko wiosna nas ożywia
Ale to co się w sercu skrywa
#21
Czas zatrzymuje każdy z nas
Nawet jeśli nie chcemy
Kiedyś się o tym zatrzymaniu dowiemy
#22
Gdy czujemy
A nie myślimy
Więcej poznamy
I się nie zgubimy
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#23
Wszystko dąży do szczęścia
Z natury...
Nieszczęścia szukają
Jedynie gbury
#24
Ciepło zimnem polewać
I ktoś się musi rozgniewać
Ale w natłoku spraw prostych
Nie zapominajmy o chwilach radosnych
#25
Mniemania weryfikuje mądrość
O ile się ją odnajduje
Z czasem
Albo tymczasem
#26
Łapać wiatr
To żagla potrzeba
Gdy go nie ma
Żagiel spogląda w kierunku nieba
#27
Faktycznie szkoda, że życie to nie bajka
Cary i prezydenty, jedna wielka szajka
#28
Wiara w nicość
Skazuje nas na nią
Wiara w coś
Pachnie wygraną
#29
Ważne że doceniasz
Miłość. I ją w ciszę zmieniasz
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#30
Jak dobrze być kroplą
Pomyślała para wodna
A kropla pozostała
Zmiany stanu głodna
#31
Często nie doceniamy
Tych zwykłych chwil
Niby się zmieniamy
Aby każdy sobą był
A tak naprawdę zmieniamy kolejność
Przestawiamy książki na półce
Zatraciliśmy tą zdolność
Zmierzyć się z radością w stójce
#32
Moda na beton
Wypiera żywe
Niestety żyjemy
Powiedziało z betonu serce ckliwe
#33
Niektórzy żyją
Tylko wspomnieniami
I się kryją
Przed nowymi drogami
#34
Kto by tam się przejmował znaczeniami
ja puste miejsca pomiędzy rzędami
#35
Niedoskonałość wpisana jest w nasze DNA
Dlatego raz dotykamy głową chmury, a raz uderzamy o dna
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#36
Często wpadamy w tory i pędzimy z przyzwyczajenia
Nie patrząc, że widok się za oknem zmienia
#37
Ale politycznie się zrobiło
Oby dobre się ziściło
Aby wybrali w końcu osła
Osioł powie "iioo" i do wiosła
Bo więcej zrobi osioł wybrany
Niż te nasze polityczne barany
#38
Samotność może być piękna
A na pewno, poetyczna
#39
Sprawiedliwość musi krążyć
Statyczna, choć poprawnie polityczna
Byłaby duchowo nieetyczna
#40
Czekać na życie
Czy żyć w rozkwicie
Ktoś się nie doczekał
Bo za długo zwlekał
#41
Oby tylko miłość nie była ślepa
Bo bez oczu, byłaby kaleka
#42
Miłość nie jest prosta
W wymowie
Trudno zamknąć jest ją w słowie
Bo to czucie, i marzenie
Może za jej sprawą, się kiedyś zmienię
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#43
Życie jest szalone
A poezja to życie
Zdrowy rozsądek wadzi
Czucie, duszę gładzi
#44
Byle by pamiętać
Byle później nie stękać
Że się inaczej mogło
Trzeba żyć i klękać
#45
Różnie się życie układa
Ważne, żeby pamiętać czym jest zwada
#46
Lepiej w ciszy wzlatywać w obłoki
Niż na oczach milionów spadać
#47
Różnie to bywa
Czasem głupota wygrywa
Ale zostańmy sami
Tak do końca rozpoznani
#48
Nie znam się na polityce
Ale wołam o wolność
A nie o strzał w potylice
Strona 13
#49
Uzależnienia chodzą po ludziach
Pokazują nam, że jesteśmy słabi
Niektórzy robią im jednak psikusa
I nie zgrywają takiego raptusa
#50
Wiersz - to nie atrakcja
Tylko kolejna życia stacja
#51
Królów Ci u nas dostatek
A nawet bym powiedział, naddatek
#52
Psucie może wyjść na dobre
O ile w swym wyrazie swobodne
#53
To po mordzie, to po pysku
A wszystko w imię.. czystego zysku
#54
Piękno staje się pokraczne
To nie piękno, różnice znaczne
Ale wiele się nabiera
Ale wiele trzeba stać
Być u boku bohatera
Którego trzeba się wiecznie bać
#55
Wieczna tęsknota niczego nie wnosi
Tylko nogi nam wiecznie rosi
#56
Bo o to w życiu chodzi
Żeby radości nie przeszkodzić
Strona 14
#57
Najczęściej szukamy szczęścia daleko
A mamy tu, wystarczy podnieść wieko
#58
Ważne co kupujemy, a czego tak naprawdę chcemy
#59
Nikt sprawiedliwości nie zaceruje
Bo musi być dziurawa
Z wadami, ludzkimi słabościami
#60
Są lekarze co leczą ciała
I są lekarze co leczą ducha
Bliżej mi do tych drugich
Serca mego otucha
#61
Urząd drwi z czułości
Tylko za władzą pościg
#62
Strach jest elementem kontroli
Nie dajmy się zwariować
Nie ma co się przed życiem chować
#63
Bo życie to najpiękniejszy dar
Drugiego nie dostaniemy
Tu i teraz, pozostaniemy
#64
Wszystko jest po coś.
Koniec to nowy początek
Życie do przodu
A nie mroczny zakątek
Strona 15
#65
Spokój, najwyższe szczęście
Cisza, i jej zaklęcie
#66
Ratowanie tonących
Piękne zachowanie
#67
A światło zostanie
Nawet jak już
Nie będzie miał kto
Patrzeć na nie
#68
Bo życie jest dźwiękiem
I wibracją, oby piękniej
Bo zdarza się zapomnieć
Stąd nasze przejęcie
#68
Bo tworzenie to piękna sprawa
Tworzyć miłość, to nie zabawa
Prawdziwi artyści to miłości poddani
Pozostają sobą, zawsze tacy sami
#69
Uprzejmość potrafi zdziałać cuda
Albo wystraszyć, skoro maruda
#70
Każdy ma drogę
Każdy ma słowo
Swoją swobodę
Czy jest kolorowo?
Strona 16
#71
Bo wolność jest nam dana
Pytanie, czy odpowiednio wychowana
#72
Życie nas oceni wszystkich...
#73
Czasami powroty przynoszą więcej szkody niż pożytku
Nawet jeśli pławisz się w zbytku
#74
Wiele razy
I powtórzeń
Punkty chmurzeń
Dzień zaburzeń
#75
Różne punkty widzenia
Niektóre wychodzą z cienia
#76
Nie każdy rachunek
Jest wart uregulowania
#77
Żal nie pomaga
Po nim tylko zgaga
#78
Sens jest i czeka
Odpowiada, nie zwleka
Strona 17
#79
Prezentów wyczekiwania,
Czy świąt świętowania?
#80
Z wiatrem nie wygrasz,
Więc po co tak igrasz?
#81
Wieczne zaczynanie
Dyszami się stykanie
Nie oczekiwanie
Płyniesz, Miłość to Twoje zadanie
#82
Wojna to olbrzymie nieszczęście
A my wierzymy w wieczny pokój,
Oby, oby.. Przegięcie
#83
Docenianie i znikanie
Efekt telewizyjny
Na pięcie się odwracanie
#84
Chwalić Pana nie trzeba tylko w kościele
Raz na niedzielę
Można chwalić uśmiechem
I każdym duszy uniesieniem
#85
Niektórzy potrzebują czasu
Robiąc w międzyczasie dużo hałasu
Strona 18
#86
Gościnność to wspaniała cecha
Wiedzą o tym starzy ludzie
Młodzi dowiadują się o tym w trudzie
#87
Od pieniędzy zawrót głowy.
Sławny pieniądz, bóg gotowy
#88
Życie nie jest wcale tak oczywiste
Nie dla każdego całkiem przejrzyste
#89
Bieg bez końca
Jest początkiem końca
#90
Tak to już jest
I trzeba to znieść
Grać w zgodzie z zasadami
A nie przemykać bokami
#91
Ważne, aby zaczynać z chęci a nie z przymusu
#92
Wrota dnia są ciągle otwarte
#93
Pić dużo wody, nie tylko dla wygody
#94
Nikt nie wie co potem
Zresztą, taka wiedza, byłaby kłopotem
Strona 19
#95
Dosiąść poezję to nie byle sztuka
Nawet jest na ten temat pewna nauka
#96
Jeden ucieka a drugi goni
Jeden jest otwarty, a drugi stroni
#97
Mówią, żeby nie tracić czasu na czekanie
Chyba, że czeka się na gości.. odwiedzanie
#98
Bo z muzyką, kobiecie do twarzy
Pytanie tylko, co się komu marzy
#99
Trzeba nawiązać relacje.
A nie brak zrozumienia i ciągłe dywagacje.
#100
Boli, że świat zapomniał co to przytulanie.
Zwykły, prosty gest.
Tylko się znęcanie.
Za dużo niepotrzebnych łez.
#101
Czasami nie zauważamy, tego co najpiękniejsze
#102
Każdy sam wybiera co woli
Wolność, czy odrobinę swawoli
#103
Trzeba dbać o ducha
Inaczej radości posucha
Strona 20
#104
Źródlana woda
To życia ochłoda
#105
Lustereczko powiedziało
Bo dużo do powiedzenia miało
Nie polewa, ciche wreszcie
Bo ten opój śpi nareszcie
#106
Czasem za szybko się kończy
A czasem pociąg w pociągu ludzi łączy
#107
Wszystko prowadzi do ciszy
Ona nawet teraz nas słyszy
#108
A taki rozgadany
Tak namiętnie.. pożegnany
#109
Z kropeczką nie ma żartów
Może się pomylić, i nie dopuścić do nowych startów
#110
Pomysły się rodzą
Albo z piedestału nie schodzą
#111
Zabójstwo doskonałe
Jak obejść się żalem
I kawa niedopita
Z pamięcią o zmarłym zżyta
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